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PP~iadomości Handlowe. 

Giełda PTarszawska d n ia  5 'Maja 1828 r.
K u r a n t  Polski .
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W iedeń , ! 00 z i ł .  r . w 20 X  2 m. — P ru s k i  k u t a n t  100 z ło te

A l I S Z A W '- . —  Nu o s1 n tn ic h . ta rgaols -n-tatSQ7'R>' zboże  w d r o b n y c f  
i cząstkowych k upnaeh ,  jak* nas tępuje :  Pszenicę, po  19 do 21 zł, Zy 
to 13-J dó 1^5, Jęczm ień  14 do 17, Owies 10 do lOj^zI.

. A m SZTERDAM cl. 96' k w i e t n i a . — CTJKIER an i  w  surow ych  an 
w ra finowanych g a tu n k a c h ,  nic u ibzrob iono .— K A W A ' W  aukcj i  dni 
Wczorajszego, p łacono :  ga tunek  Ja w a  5 do 6 sz t .yn ł,  Zie lony Che 
r ibon 4 |  f e t fń r ,  Su r inam  5 do 8 sztyWr;— O L E I E . R z e p a k o w y  54"Fi- 
Z dostawą na 1 września  49{ do 4 3 ‘ F I ,  na  I  p a ź d z ie rn ik a  42 FI,  na 
I 1 istop. 4I-J FI.- L n ia n y  4 ° §  FI- K o n o p n y  44 F I . —  P A P IE R Y  PU 
B Ł IC ZN E. P r z y  m a ły m  obrocie  z m a łą  odm ianą ,  ale w k o ń c u  g i e ł ­
dy w szystk ie  n ieco spa d ły .  —  Z B O Z E . N a  wczorajszym ta r g u  byt  
m a ły  odby t ;  p ła c o n o :  Pszenicę  p o lsk ą  127. fn.  w y so k o p s t ro k a tą  22:
FI; d itto  128 fn. p s t ro k a tą  218 F i’, Ż y to  121 fn. p rusk ie  150 FI; Jęcz 
m in i  110 fil. 110 FI; Owies 77 do SO fn. g ru b y  68'd 'o 69 FI.

L o n d y n  d. 25 k w i e t n i a . —  B A W E Ł N A  zn aczny  m a o d b y t ;  w
aukcji dzisiaj odbyte j  p łacono:-  o rd .  T jaguayra 4* d o  o j  d, P a  rai 
7$ do 8 -d, Nevis 5 j d . ~  C U K IE R . Z  po w o d u  £e o d  k i lk u  tygodni,  
s tan ia ły  M u s k o w ad y ,  o 2 do 3 s. zaczęto  więcey k u p o w a ć .  G atu n k i  rn 
finowane dosyć zle s ta ły ,  t a k  dalece źe L u m p e n  po  80 s, o d daw ano  
teraz zaczynają  mieć p o k u p  znaczn ie jszy ,  zw łaszcza  na  w y s ła n ie  do 
pełn iono  znaczne komisa.-  Melasy nicmają ciągle dobrego  ta rgu .  T ła  
eon o ż ó ł ty  H aw a iina  35 do 36 s, ord.  i średni b ia ły  Pernains 
nieco ln ię tk i  w przecięciu po 34 s. M a u r i t iu s  s ta n ia ł  o 1 s. K 
WA Be* dobrego  p b k u p u ,  na aukc j i  dziś odbytej ,  daw ano  za  gąt , Ja

m ajka  i Doituwnrn I do 2  s t a n ie j .—  HITM j nl a ł  odhyJi. ogran iczony , 
i r/.y n ie jak im  znizcuiu  ceny. —- Z B O Z F ,  Cena pszen icy ,  pom im o 
niewielk iego o d b y tu ,  n i e u ie g ą o d m ia n ie .  Jęczm ień  t a k  samo. Owies 
k u p u ją  ty lko:  na  pow szedn i  uży tek .  Groch  i Fasola ,  p o d n io s ły  o I s.

PTiadomosći krajowe i Zagranicznei
I v r O L E S T W O  PGIjSRIE."— W arszaw a.—  Dnia'  wczo­
raj szego  zakończyl i  życie w tutejszej  stolicy dwaj zna­
komici w kraju mężowie: Radca stanu,  prezes dyrekc j i
crlównej towarzys twa kredytowego ziemskiego,  i kńm-  
missji centralnej  l ikwidacyjnej ,  K a j e t a n  Dominik  Kali ­
nowski ;  i j e n e r a ł  b ry gady  wojska polskiego Michał  
Cichocki.
— Niektóre  domy handlowe od e b ra ły  wiadomość,  że w 
portach bałtyckich'  spodziewane'm jest  podnies ien ie  - -się 
ceny zboża.
— Nadszedł  t u  manifest  N.  Pa na  względem woj-ny S' 
Turc ją ,  umieścimy go w jutrzejszej  gazecie.

Bo SSJA.  — z Petersburga  10 kwietnia: Ministe rjum’ 
spraw wewnęt rznych wydało  w dniu 17 marca r. b.' 
n iejak iemu JP.  Giller Markiewiczowi,  obyw ate low i  
miasta Wi lna ,  pa t en t  swobody,  na' lat  10, na wynale-
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zionę prze niego narzędzia do ro b o ty  cegieł  i, innych 
przedmiotów z gl iny,  (z D. i '.’)

A m e r y k a .  — z nowego Y orhu . Niedawno zrobiono 
v  /n i iankę,  ze Chirokeży  jedni  z pokolen ia  jndyjskiego 
w1 północne j  Ameryce ;  nadal i  sobie ustawę zasadniczą,  
i że tamże gaze ta  p o d t y t u ł e m ;  Cherokee P hoen ix  w y ­
c h o d z i .  Pierwszy  n u m e r  rzeczonej  gazety,  której  po­
dobnej  niemasz zapewne na z iemi ,  nades ł ano  tutaj .  
Widać z t ą d ,  jak myln em jest  mniemanie  b ia łych ,  k t ó ­
rych  in te resem jest,  aby Ind janów zostawić bez oświa­
t y ,  jako do ucywi lizowania nie zdolnych.  Wspońinio- 
ny  n u m e r  zawiera w sobie pierwszą część w z m i a n k o w a ­
n e g o  prawa zasadniczego,  oraz wykł ad  l i ter  języku 
ch irokezkiego,  k t ó r e  P. Guez ' ( jeden  z Cli i rok eyówj  
"wvńalazł. Tenże  jakkolwiek z żadnym pisma językiem 
niedbeznany,  wynalaz ł  alfabet sam i p o d ł u g  własnych  
zasad, ( G. B. )

A n g l j a .  — z L o n d yn u  25 kwietnia. Niema potrzeby'  
dowodzić,  że now y bil zbożowy obud zi ł  w całej p r z e ­
mysłowej  klassie Angl ików wielkie nieukont .entowanie;  i 
ty lko  ziemianie angielscy są z niego kontenc i .  S ta no ­
wi pn zupe łn ie  to, co zakaz przywozu,  .a w tern jeszcze 
jest  gorszy,  iż pod pozorem zasad wolności  hand low ej ,  
u k r v w a  zasady wcale przec iwne  zasadom był,ega mi- " 
n i s te r ju m.  Kla-sa przemysłu  w a jes t  tym bardziej  nieu- i 
konten townną ,  iż z ob ra d  par lnmentowoqh widocznie się ' 
pokazuje  przewaga  a rystokrac ji  ziemiańskiej  i zamach 
nadużywania  tej władzy.  Właściciele g r u n t ó w  nie tają I 
się z tern, że chcą u t rzymać  na przyszłość  zagarn ię te  
przez nich samokups two,  k tóre  stawia Anglję w przy-' '  
k r em „ W z g l ę d e m  i n n y  d i  k r a j ó w .  położ-Łn.! n -—.i -a a . . n i f t c h n - p ,
zaniechać podatku ,  k t ó r y  przez samokups two swoje na 
współziomkach  wymuszają.  • Mnós two sz lach ty  przy­
b y ło  do miasta,  aby  sądzić własną sprawę,  wszelako 
przewidzieć . można los wniesionego bi lu ,  albowiem..pa- 
nowie angielscy nie uważają go ze stanowiska dobra po­
spol i tego,  ale ze stanowiska własnych  widoków.  Niema 
n a d z i e i ,  iżby go zmodyfikowali ,  ale że go jeszcze szkó- 
dliwszemi zmianami  obwarują,  jest rzeczą  do prawdy 
bardzo podobny.  Minist rówie wprowadzając  bil, nie za 
l i i l i ,  że "dla opiekj  rolnic twą  pot rzeba  zakazu,  i zapo­
mni- li, że ob u rzą  na  Angl ję  pó łnocnych  Amerykanów,  
k tórzy  są na jniebezpiecznie jszymi Angl ików nie przy- 
jatiolhii ;  nie mieli oni t akże względu na s t a ły  ląd E u ­
r o p y ,  która znaczną część wyrobów angielskich z u ż y ­
wa. • (G. F . )

Fi \AN CJA .  •— X,  P rad t ,  z łożywszy  obowiązki  d e p u to ­
w a n e g o ,  nap isa ł  do gaze t  list t łómaczący  pobudki  do 
tego  kroku .  Pokazuje się, iż mu  się śprzykszyło ,  że le­
wa s trona,  do której  należał ,  t a k  zwolna postępuje wj 
gwoich środkach,  będąc i mając wszelką władzę  za so-j 
h a . - — Na teatrach paryzkich wystawiają znowu wese/ćj 
Figfiray jeszcze za Ludwika  X V I  zajmowała się p.ublicz-j 
pość paryska tą -sz luką i później n iegrano jej’ p rzez  czas 
d ług j ,  aż nareście teraz pozwolono ją wznowić,  ale. a l - ' 
ju?je w piej znajdujące się, u t rac i ły  przez  tak  d ług i

przeciąg czasu wiele powabu.  — Żołnierz/  p ros t y  w R ou. 
hu ob ją ł  niespodzianie znaczną sukcesję:  M i ą ł ’ on sio!
-trę w Pa ryżu ,  w .której, -się zakocha ł  maj tny Aiighk i 
które zaślubi ł .  Lecz śmierć wydar ła mu ją w krotce 
po weselu. W  rozpaczy  pos tanowi ł  wyspiarz-odebrać 
sobie życie,  jako/, i s totnie skróc i ł  .je sobie, ale pierwej 
zapisał' b ra tu  żony 200,000 fr. Żo łn ie rz  ten odebrał 
w jednyin liście wiadomość,  o zamgściu swojej siostry, 
o jej  i męża zgonie,  nakonie c  o sukcessji .  (G. F.)

P o K T U G L J A . — z L izbony  19 kwietnia. Mówią  o roz­
wiązaniu banku,  albowiem działan ia  jego w teraźniej­
szym stanie rzeczy nie mogą  przynosić żadnego pożyć- 
ku; r z ą d  ma tyle po t rzeb  a lak mało  zasobów', iż wła­
sność og ó łu  ła two  może być  naruszoną ,  połowa urzę. 
dni Je ów żyje w niedostatku,^obięg pieniędzy zmniejsza sip 
handel  i ufność giną.  Z tern wszys tk imi,  używa Bortu! 
galja pozorne j  spokojnosei .  Zabawy świąteczne więcej 
zajmują uwagę  lu d u ,  niż grożące  ’kra jowi  klęski! — 
W ostatnich dniach rozeszła się pogłoska ,  że "Anglja 
chcąc u t r zy m ać  pokój, stara się nakłonić  Don Pedra do 
z rzeczenia się ko ro n y ,  por tuga lsk ie j .  — W Oporlo u- 
wieziono wydawców dawnie jszych  pism tamtejszych. -

•    cg. Z)
l  URCJA.  — Donoszą  z Syra  pod dniem i kwietnia; 

Znany  ze zdzierstw i okruc ieństw,  na spokojnych  wy. 
spiąrzach greckich popełn ianych  Vasso liraikowicz z roz­
kazu pr ezy d en ta  uwięz iony i do Egin.y zaprowadzony 
zos ta ł;  podobnież  sprowadzono z innych wysp do Egi- 
ny  wszystkich,  na k tó rych  c ięży  za r /u t  znaczniejszych 
rozbojów.  P o r y  walne osoby o t rzymały  rozkaz oddania 
broni. Ajenci policyjni noszą tylko laski, malowane 
kuluirt.,,1 ii,ii ud-o-wemi. —• Z Tr iestu pod dniem 17 kwiet­
nia donoszą,  że do h o r f u  zawinę ły  2 okrę ty  wojenne 
angielskie w ys ł ane  z wojskiem zLiz bon y i że wyprawa 
egipska do Alexandrj i  w ró c i ł a .— Wystawiony  w Wene­
cji dla Paszy egipskiego okręt  wojenny  o 6 i  działach 
p r z y b y ł  do Tr iestu dnia 17 kwietnia,  mówiono,  że dwa 
egipskie okrę.ty poprowadzą go do Alexandrj i .  — Po­
d łu g  gaf e ty  florenckiej  z dnia 19 kwietnia obostrzą 

■ sprzymierzone  ok rę ty  blokądę. por tów tureckich ,  z po-" 
-wodu, że te rmin wyznaczony Ibrabimowi dq ustąpienia 

!7 Morei  bez skutku u p ły n ą ł  i on nowe o t rzymuje  po- 
j siłki. — Pod łu g  listów z Malty dnia 23 marca pisanych 
i odkry to w Karabusa spisek, wymierzony szczególniej 
\ przeciw tam te jsz ym  Anglikom, a szczególniej  przeciw 
Anglikowi,  k tó r eg o  hr. Capodistrias tamecznym mia­
nował  gubernatorem.  Powieziono spiskowveh do Mal ­
ty  gdzie będą  sądzeni.  — Nie  uslaje pogłoska,  że p ó ł ­
nocni  Amerykanie  zamyślają usadowić się na wyspie P o ­
roś,  czego im Su I tan nie wzbrania.  — Donoszą 7, Korfu  
że pu łk o w n ik  F a b y ię r  ze s łuż by  greckiej  wystąpi ł ,  od­
dawszy prezydentowi  Capodistr ias 1,000 regularnego  
wojska,  k tóre  czynne b ył o  w. czasie oblężenia wa­
rowni  Chios. P u ł k o w n i k  pragnie powrócić do F r a n ­
cji. —  Pan E y n a r d  donosi  z G ene w y ,  że nowy 
bank narodow'y -w Eginie pomyślny  ma początek,  a ł  
bowiem wielu kupców greckich zasila go pieniędzmi-
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e tem w s z y s t k h m  w szy s t ko  to  w y c z e r p n e  się, jeśli G r e ­
cja zagran iczne j  nie uzyska  p o m o c y .  Za k ilka miesięcy  
v'vpoU-xebujfc p r e z y d e n t  wsze lk ie  o fiary i w ł a sny swój 
n m i a t e k .  lJo t r»eba kon ie czn ie  zac iągnąć 20,000,000 ale 
n o ż y c z k i  tej n i e m o ż n a  p r zyw ie ść  do s k u t k u  beż poijio- 
L  z a g r a n i c / n ^  Bez p ie n ię d z y  wróci  się w Grecj i  a- 
n a r i - l i j a ,  n h ł n d d  k o r sa r s t w o .  (G.  B.)

Wiadomości Naukowe.
T h e m i s  p o l s k a .

(D okoi iczen ie ) .
W tem co się d o tą d  z r o s p r a w y  A u t o r a  p r z y t o c z y ­

ło ,  znajdują się p o m ię d z y  innemi t r z y  n a s t ę p u j ą c e  t w i e r ­
dzenia: . , .

a. Iż jakkolwiek  a r t .  219 s t anowi ,  ze  p rzeciw osob om 
używającym praw  o b y w a te l s k i c h  i o zd ob io n y m  znakami 
hon or owe mi  ( z ł o d z i e i  i p o dp a l acz y  wy ąw sz y ,  ch lusta  
wyrzec/.ona być nie m o ż e ;  g d y  wsze lako art .  226 osobom 
karze p o p r aw cz e j  u l e g a j ą c y m  ( b y l e  nie z ł o d z ie jo m  i 
p o d p a l a c z o m ) ,  p o m ię d zy  zamknięciem a c h ł o s t a  wo ln y  
wybór  zos tawia :  p rze to  p raw o by w at e l s k ic h  u ży w a ją c y  
j znakami h o no r o w e m i  ozdob ien i ,  karą c h ł o s t y  w s k u ­
tek wła s n eg o  w y b o ru  dotknięci  być  mogą .

A b y  p rzek ona ć  się o mylnośc i  t e g o  tw ie rd z en ia ,  d o ­
syć  j e s t  zast anowić się nad tern:  ko mu s ł u ż y  w y b ó r  p o ­
m ię d zy  karą za mkn ięc ia ,  a c h ł o s t ą ? —- T e m u  za is t e  kto 
z a  p o p e ł n i o n e  p r ze s tę ps tw o ,  w myśl  p rawa  j e d n y m  albo 
d rugim z po in i en ionych  ro d za jó w  kary d o t k n i ę t y m  być 
m o ż e .  Z e  zaś na zasadzie art .  219, u ż y w a j ą c y  praw. 
obyw ate l sk ic h  i z a sz cz y c en i  o zdo ba mi  h o n o r o w e m i  ( . z ło ­
dziejów i p.odpaiaczy w yj ąw sz y j )  od ka ry  c h ł o s t y  są 
wyłączen i ;  wyn ika  z"tąd iż o so bom  z lej kategor j i . ^  wy 
wy b ór  pomię dzy  karą zamknięc ia  a c h ł o s t ą  nie s ł u ż y  

D are m nie  p o w o ł u j e  się. A u t o r  rospra-wy na w yj ą t e k  
o-d og ó ln e go  p r aw id ła  w art .  226 lit. b um ie sz cz on y ;  
g d y b y  bowiem w yj ą t e k  t e n  ś iągać się miał  i do p r z y ­
padku  o k l ó r y  r z e c z  id z i e ,  na_ t e n  czas zas t r zeżen ie  
w ar t .  219 uc z y n io n e ,  b y ł o b y  ż a dn em  , g d y z  p r a w  o- 
bywate l  -kich  u ż y w a j ą c y  i znakami h o n or ow e m i  o z d o ­
bieni u le ga l ib y  bez żadne j  ró żn ic y  t y m  s a m y m - p r z e  
p isom p raw a ,  jaici w sz y s cy  !n n ' , —  cz eg o  wsze lako p r a ­
w o d a w c a  mieć ni - ch c ia ł ,  guy w art .  219 p o w y ż s z e  
za s t r z e że n i e  wyraźn ie  i s t a n o w cz o  uczyn i ł .

2 P o d o b a ł o  się au t o ro w i  r o s p r a w y ,  zasadę  ar t .  219 
i 226 ob ję tą ,  do c a ł e g o  r o z c ią g n ą ć  ko d ex u  i u t r z y m y ­
wać w ogolności :  iź ch ło sta  w karach  po-tunow io iiych  
na p o d p a la c zy  i zloclzm i, itiozć hyc ty lk o  uwazcuia ~i 
podstaw iania.

' Dla poparcia t e g o  t w ie rd z en ia  u ż y w a  a u t o r  d w ó c h  
sposob ów ,  mianowicie:  w p r z y to c z e n iu  a r t y k u ł ó w .219,  
225 i 226,  prze i s t acza  wyraz  zam knięcie  na więzienia  
w y r a z  n ad e r  ważn y  i s t a no w cz y ;  p o d ł u g  kodexu  n as ze ­
go bowiem,  więzienia do kar  g ł ó w n y c h ,  zaniknięcia  zaś 
do kar  p o p r a w c z y c h  i p o l i c y jn y c h  ua l  -ży.—  N as t ępn ie  
s t a ra  się u mi e j ę t n ie  dowodz ić  , iż- c h ł o s t a  w kod ex ie  
n a s z y m  inny  p r z y b r a ł a  c h a r a k t e r  jak w p raw ie  Au-

s t r j ack iem i P ru sk ie m  i z e  p r a w o d a w s t w o  n a s z e ,  
p i e rwsze  p o c z y t a ł o  c h ł o s tę  za  karę, n ie  zaś za  obo­
strzania,

Jak d a l e c e  m y l n e m  je s t  t a k o w e  twie rdzen ie ,  p r z e k o ­
n y w a  a r t y k u ł  5 księgi I. kod.  kar.  niemniej  p r a w o  Z 
dnia C z e r w c a  1825 r.

Z a r t y k u ł u  w sp o m n io n e g o  uważanego  ł ą cz n ie  z wy- 
żei p o w o ła n e m i  a r ty k u ł a m i  219 i 226, okazuje  się,  iż 
c h ł o s t a  j e dy n ie  ty lko  p r z y  w y mi erz an iu  kar  p o p r a w ­
c z y c h  pod l iczbami 1, 2, 3 ,  w i m  i 2gim us tępie  t e g o ż  
a r t .  oznacz ony c l i  , a nas tęp n i e  a r ty k u ł a m i  2 i6,  217 i 
2 1 8  r oz w in ię ty ch ,  tu d z i eż  p r z y  w ym ie rza n iu  k a r ' p o l i ­
c y j n y c h ,  nie j e s t  obostrzeniem , l ecz  k a r ą ,  k tóre j  użyc ie  
a r t y k u ł y  226 i 475 bliżej oznacza ją .

Ż e  zaś p raw o  z dnia C z e r w c a  i 8u5 r ok u ,  obej -  
i m u j ą c e  zmiany k o d e x u  kr. księgi I i II o p o d pa l en iu ,  
i w a r ty k u l e  2m stanowi :  iż kara d o ż y w o tn i e g o  w ię z ie ­

nia w a r o w n e g o ,  za p o m o c ą  c h ł o s t y  o b o s t r zo n ą  być
S może :  . . v ,

wyn ik a  z t ą d ,  iż w k od ex i e  ob o w ią z u ją c y m  , c h ł o s ta  
j e s t  dwojako  uważana :  r az ,  j ako kara', d rugi  r a z , \a ko  o- 
hosirzenie. W  p r z y p a d k a c h  p o c i ą g a j ą c y c h  za sobą^ ka.

, r ę  p op r aw cz ą  lub p o l i c y j n ą ,  j est karą', g dz ie  zas  j ą  
| p raw o  na p r z y p a d k i  karze  g łó w n e j  u le g a j ą ce  p r z e p i -  
i jsuje,  ta m  jest za o strzen iem ,
I B e z z a s a d n i e  tak że  u t r z y m u j e  au to r ,  iż  c h ł o s t a  ma W I prawie  Austr jackiem inny  c h a r a k te r  ak w kodex ie  nas zym ;
1 g d y ż  §§ 17, 44 ,  i 49  c - 1- n i e m n i e j  8  i *9 c - 11 
I A u ś t r  a k i e g o  p r z e k o n y w a j ą  iż c h ł o s t a  j e s t  w n im p o d o -
|  b n i e  j ' k  w naszy m k o d e x i e  dwojako  u w aż an a ,  r az  j a ­
j k o  ka ra ,  d r u g i  r az  j ako  o b os t r ze n i e ,
1 3 U t r z y m u j e  a u t o r  r o s p r a w y ,  iż g d y  w k o d e x i e  na-
I szym in n y  jest c h a r a k t e r  ch ł os t y  jak w p rawie A us t r y jac -  
‘ kfem i P r u s k i e m ;  p r ze to  zg o d n i e  z d u c h - jn  p raw a  n a -  

szeo-o, ch ł os ta  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  . o rd y na c j i  s ądowej  
P r u s k i e j  i Aus t r j ack ie j  u ż y w a n ą  być  n i e m ą ż e .   ̂ _

Co do tego tw ie rd z en ia ,  r zecz  jest  wą tp l iwośc i  n ie -  
po- tpadajaca,  iż g d y b y ś m y  n a w e t  ' zg o d n i e  z m y l n e m  
z d a n i e m  ‘au t o ra  r o z p r a w y  p rzypu śc i l i ,  że_ w p r a w o d a ­
wstwie n as ze m ch-osta  j e d y n i e  jako ka ra  jest  u w a ż a n ą ,  
nio-dy zaś jako  obostrzen ie  uż y t ą  być u iemoże :  t o  w t y m  
o iw V p a d  ku  n a w e t  po jąćby  t r u d n o ,  dla cz eg oby  ch ło s ta  
u ży w a  "fi b y ć  n ie m d g ta  p o d ł u g  przep isów o b o w ią z u ją ­
c e '!  u  n.*s o rdynac j i  kr.  P r u s k i e j  1 A u s t r y p c k i e j ,  k i e ­
dy w t ak im raz ie  chłos tą n ie jes t  by na jm ni e j  obostrzę- 
m am  k a r y  za p rze s tę ps tw a  p r zed mi o t em  dochodzen ia  
bedace /  l ecz  ka rą  za z u c h w a łe  k ła ms t wa ,  n ie m n ie j  za 
n i e D r z y s t o j n e  lub'  l u n ą b n e  zachowanie  się w c iągu  in­
kwizycj i ,  a k - o t e m  z § 329 C .  I  kod .  A n s t r j a c k ie g o  1 
z  j j j f  2 9 1, 293 i 294, o r d y n a c j i  kr .  P r u s k i e j  p r z e k o n a ć

¥ 0  tylu* m yln yc h  twie rdz en i ac h  w j a k i e  obf i tu je  ro-  
sd-mw.i b ę d a c a  p r z e d m io te m  u w a g  n i n i e j s z y c h ,  z p r a ­
w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  s p o t y k a  imresc ie  czy te ln ik  od 
i t rony  iS 4  do 18.6 w łąc zn ie ,  d o k ł a d n e  zg ł ęb i en ie  r z e ­
zy .  1 r a f o e  r o z u m o w a n ie  i n a l e ż n ą  p recyz ję  s ty lu  w 

objaśnieniu-  a r ty ku łu -  226 , a  mianowic ie  w w y kł ad z ie
ie>’0 os t a t n ie g o  per  jodu .  . . . .

N ie w i e l k a  to jest  zaiste za le ta  w p o r ó w n a n iu  z nie­
m a ł ą  l i czbą  w a ż n y c h  u c h y b i e ń  .które  , w y t k n ą ł e m ,  lecz



ku w y m ów ie n i u  swemu m o l e  przytoczyć au t o r  ro s -1  go,  t w o r z ą c e g o  l e g j o n y  polskie we W ł o s z e c h ;  Xcia P

sw oj p i s m u  perjo.dyc.'. n e m u  na czas o zn a cz o n y  dos 
czyć.  ( i ) — Pisano w Opo lu  d. g k w ie t .  1828 r - W

przyrzc iaszy przedstawić na,n 
dni n as zy c h ,  n iepowinienże byłk o w o  na m y ln e  rzeczy  uważanie,  niełatwo swój b ł ą d 5 dzieje polskie aż do

sp o s t r z e ż e ,  zwłaszcza g d y  jes t  w potrzebie a r t y k u ł 5 p owied z ieć  coś  o t eraźniejsze,  P o lsce ; jej  granicach,  pa-
ostar-1 łożen iu organizacji sądowej,  wojskowej  i administracyjnej  

|  ludności ,  rolnictwie,  fabrykach i handlu? Zamiast 'tero 
obrazu,  który w e d łu g  z a ł o ż o n e g o  planu ^kreślić bvł 
powinien,  przepisał  tylko dawne podróże i opj; 
stawił  nam Polskę taką, jaką już nawet  przed dwoma 

■'* 1 nb trzema wiekami niebyła.  “
,,  P od łu g  niego,  gruba n iewiadomość miedz y-Polakami  

l panuje ,  nieznają oni ani nauk,  ani* umiejętności ,  w cywi­
lizacji od kilku wieków ostatnie ni ej sce  zajmują.  “

,, Szkoda,  ż e  autor nie miał pod ręką ważniejszych
i go d ni e j s zy ch  wiary źróde ł ,  szkoda,  że nieprzeczytał

c .  • 7 ,7 73 7 7 7+ 7 - ł c +■ /•• 7- “ powinien,  przepisał  tylko dawne podróże i o p i s y  i wv-
S to n a  della Polonia da l tem po clei§z>armati j  ino a cli no-- stawi ł  nam Polskę taka iak t . i ’ J y

I l is to r fa  p o lska  od cząsu S a rm a tó w  a i  do dni n a Ą  lub trzema wiekami niebyła.  “stri
szych napisana p rze z  x . Sylw estra Ldgurti i ogłoszona  ja -f  
ho dalszy ciąg krótkiego irysit h istorji powszechnej hr. f 
Segur. 2 to m y  in 12 M edjo lan  1825

-Antologia  F lorencka  o g ło s i ła  uwagi  nad tem d z i e ­
ł e m , . z których udzielamy tu wyjątek:

, ,  Mówiąc o t y c h ,  k tórzy we  
See,  pamiętaj myfmówiredaktorj)  o .

W ło sz e c h  D i s a l i ' o  P n l J  h.'stoI7 k dę T hoń  mówi opisując posel s two przysłane  
r • “ P .. 1 aryza z oznajmieniem Henrykowi  Xie.eiu Andeąa-
Jan .eCiampohUlorent -  weńsk iemu,  ż e  go  P o l a c y  sw y m  królem obrali. „  We.

czvku ,  któremu W ład ys ł aw  IV król Polski p o l e e i ł  n a - ? D0dobna w v r t , i ó  i • T  . V- • ’?•! U , ; -7 J , , podoona wyraz ie  zadziwienia wszys tk ich  ( m ó w i  histo-pisanie historji wojen  z p o łn oc ą  prowadzonych .  W zb io -  r„i, p,.,,,,,.-,,,!,;-* a »> 1' ■ i
t .++ f i  r<L '• / f i  • r -  ■ ^ t rancuzki ) , g d y  ujrzano p o s ł o w  w d ług ich  sukniach,,rze; L ettere ciel C am p o U (Florencia i 6 0 o in 4) znajda-  czapkach 2 f ut °’ ? J _v  , h- ....................... 0. „ . ,,, . , czapkach z futrami,  przy  karabelach,  każdego  z st zała-

rnonarc ty.  _ je nym z mi i sajdakiem; ale to zadziwienie d osz ło  do najwyższego-
stopnia,  gdy  ujrzano przepych i k os z to w no ść  ich ekwi- 
pażu,  p o c h w y  od karabel w ysa dz one  klejnotami,  podo­
bnież uzdy,  s iodła,  czapraki, a nadewszystko dziwiono

j e  się -wiele l istów
t y ch  l istów datowanym z Wars zaw y 22 grudnia 1640 r. 
król żali s ię przed Ciampolim na z w ło k ę  w przesianiu  
akt i papierów p o m o c n y c h  do napisanja historji j ego

“ T e d y  już materjały b y ł y  w e  W ł o s z e c h ,  za ja ł  P° * łó w ,  1 wspaniałej ,  nakazującej
— * <■ Uszanowanie 1 zaszczytnie  ich odznaczającej .  Z dumie.*1się  Ciampoli u łożen iem dz ie ła ,  ale  śmierć przerwała nut 

j e g o  pracę.  Rękopisma t y c z ą c e  się historji polskiej ,  po-  
d ’ug testamentu miały  być od es ła n e  do Warszawy.  
P ro fe ss o rCiampi zebra ł  resz tę  po zo s t a ły ch  m a nu sk r yp ­
tów.

, ,  Przeczytawszy  uwiadomienie

żytnie  ich oUznaczającej .  
wała  wszystkich  ła tw oś ć  z jaką mówili  po łac inie ,  po 
f rancuzku,  po niemiecku i po włosku.  T e  cztery  jezykT 
tak im b y ł y  znajome jak rodowity.  Z ca łe go  dworu- 
kró lewskie go  dwóch  tylko ludzi znakomitych "się nalaz- 

. . .  . ł°> którzy umieli  rozmówić sie z  nimi po łacinie to jest,-
haron Milian i margrabia de Ćastełnau Manvissiere.  Jmdzieła ogólnej historji polskiej ( m ó w i  dalej redaktor  +„ ' 7 '"  “

antologji)  spodz iewałem się i e  znajdę w niem to ,  cz eg o  °  Z „ : 1 ° ° " °  \ tym ***'* o b r o f  ,honorn s5s,ack
C.ampoii  1 Tambroni niemogl i  dokonać; ale jakże I L  ‘ J!  ̂ o  CZSS WSŁytiz'C s l e m u s l a f *

yj D z ie ło  to upiększone zos ta ło  mnóstwem rycin:  m n i e - * C~ ^ , nic- um ieW >  ^ e p r z y ^ e io tm i  wsz -lkiej
m ałe m ,  że  znajdę na nich najznakomitsze wypadki z 
historji polskiej,  np: nawrócenie Polaków za M i e c z y s ła ­
wa; c z y n y  bohatyrskie Polaków za Zygmunta  I, za 
Stefana Ba torego ,  Prussaków sk ład ających  ho łd Pola­
kom,  deputaćją w y s ł a n ą z  of iarowaniem korony królewi ­
cz ow i  Wład ys ła wo wi  synowi  Zygmunta  III; oswobodzenie  
Wiednia przez Jana Sobieskiego;  Kościuszkę,  Dąbrowskie.

(.l) Uwdgi nad innsrni a rtyku ła m i umieszczone/ni w 1//?. 
toin-e L heniidyy ogłoszone- zostano, w późniejszych num e­
rach G azety ..

umiejętności, musieli  odpowiadać na migi na pytania 
t y c h  gości ,  lub się wstydz ić  s o e j  nie wiadomości.  “

» T o  chlubne dla Polaków i tak dobitne świadectwo,  
zdaje się iż wiecej  ma powagi ,  niż historja xiędza Li-  
g u r t i. “
O C X X J O O O O o C X J O O O O ^ O O O j o C X S O O O O X W x x X s a ^ K X X S i X W O X W O O O O X J O C ) '
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